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	ULICE PEŁNE ADRENALINY


Połączyła ich misja, by zgodnie ze słowami przysięgi „służyć i chronić” legendarnemu miastu gniewu  - Los Angeles. Brian Taylor (Jake Gyllenhaal) i Mike Zavala (Michael Peña) to zabójczo skuteczni „Bogowie ulicy”. 

Praca pełna ryzyka, nieprzewidywalne wyzwania i humor sytuacyjny, towarzyszący kolejnym zadaniom – to łączy policjantów, których na pierwszy rzut oka wszystko (pochodzenie, kolor skóry, podejście do kobiet) zdaje się dzielić. Łączy ich też odwaga w stawianiu czoła najgroźniejszemu przeciwnikowi – bezwzględnemu kartelowi, który nie szczędzi ofiar w walce 
o absolutną władzę nad Zachodnim Wybrzeżem. 
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Realistyczne sceny akcji, które rozsławiły już film wśród krytyków i milionów widzów w USA, ukazują punkt widzenia policjantów i członków gangu, wsparty kamerami monitoringu oraz perspektywą ludzi, którzy przypadkowo znaleźli się na linii ognia. Taka panorama perspektyw tworzy emocjonujący portret najmroczniejszych ulic miasta, ich nieustraszonych obrońców, a także dostarcza zaskakująco naturalistycznych wrażeń młodemu pokoleniu, wychowanym na grach wideo i YouTube. 

Scenarzysta/reżyser/producent David Ayer (twórca oscarowego filmu „Dzień próby”)  postawił sobie za zadanie wiarygodnie ukazać rzadko oglądaną, mroczną stronę Los Angeles. Imponująca obsada, w skład której weszli znani, nominowani do szeregu nagród aktorzy - Jake Gyllenhaal (nominacja do Oscara za rolę w  filmie „Tajemnica Brokeback Mountain”) i Michael Peña („Miasto gniewu”), jak również Anna Kendrick (saga „Zmierzch”), America Ferrera (Złoty Glob za tytułową rolę w serialu „Brzydula Betty”), Cody Horn („Magic Mike”), sprawia, że „Bogowie ulicy” okazali się prawdziwą rewelacją jesieni w amerykańskich kinach. Film jest jednym z pierwszych poważnych kandydatów do nagród Amerykańskiej Akademii Filmowej za 2012 rok.

	OD „DNIA PRÓBY” DO „BOGÓW ULICY”


Życie scenarzysty i reżysera Davida Ayera mogło potoczyć się zupełnie inaczej. Wychowując się w jednej z najgroźniejszych dzielnic Los Angeles, jako świadek codziennych aktów przemocy pomiędzy gangsterami, Ayer sam był o krok od wstąpienia do jednego z gangów. Instynkt kazał mu jednak wstąpić do służby wojskowej w Marynarce Wojennej. Tam zaczął przelewać swoje wspomnienia z dzieciństwa na papier, zaś wkrótce te historie z dzielnicy przerodziły się w scenariusze. Właśnie tym opowieściom z półświatka LA, Ayer zawdzięcza wspaniałą hollywoodzką karierę i możliwość współpracy z takimi gwiazdami jak Denzel Washington, Ethan Hawke czy Christian Bale.

Tym razem David Ayer postanowił jednak zupełnie zmienić podejście do tematyki, która od lat go pasjonuje: o ile jego poprzednie filmy koncentrowały się na złych i skorumpowanych glinach, scenariusz „Bogów ulicy” miał wiarygodnie ukazać codzienną pracę zwykłych ludzi, którym wielomilionowa metropolia zawdzięcza porządek i spokój. Pomogli znajomi i przyjaciele reżysera – wielu z nich to policjanci i to ich przeżycia stały się kanwą dla scenariusza.

Ci ludzie doświadczają chaosu i przemocy, stawiają czoła sytuacjom wyniszczającym psychikę, a następnie muszą wrócić do domu i starać się budować zdrowe relacje z bliskim – mówi Ayer. Ktoś, kto jest w stanie podołać takim wyzwaniom, jest dla mnie fascynującą osobą. 

Dzięki bliskości doświadczeń, powrót do gatunku policyjnego fresku, traktującego o starciu o władzę na ulicach Los Angeles, zajął Ayerowi zaledwie sześć dni. W tym rekordowo krótkim czasie twórca przekuł swoje wspomnienia z LA i opowieści swoich znajomych-mudurowych w pełny napięcia, ale też nierzadko wzruszający i zabawny scenariusz. Jak tłumaczy Ayer: chciałem uchwycić historie ludzi, którzy pracują ciężko, starają się dobrze wykonywać swoją pracę i w gruncie rzeczy są dobrymi ludźmi. Chodzi o zaproszenie widowni do ich wewnętrznego, sekretnego świata.

	BOGOWIE ULICY TO NIE KOLEJNY FILM O POLICJANTACH I GANGSTERACH


Pomysł odwrócenia wszystkich stereotypów na temat policyjnych filmów zainteresował producenta Johna Leshera: Film zawiera zapierające dech w piersiach sceny akcji i realistycznie ukazaną przemoc, ale to ma dodawać autentyczności obrazowi przyjaźni, rodziny i wzajemnego przywiązania. Właśnie te uniwersalne wartości będą bliskie wszystkim widzom.

Producenci Nigel Sinclair i Matt Jackson zaangażowali się w produkcję „Bogów ulicy” po przeczytaniu emocjonującego scenariusza Ayera. Dalej sprawy potoczyły się błyskawicznie: 24 godziny później Gyllenhaal, który dostał scenariusz do przeczytania niezależnie od nas, zadeklarował się od razu - mówi Sinclair - To był bardzo szczęśliwy zbieg okoliczności.

Jackson dodaje: Obaj bardzo się nakręciliśmy żeby zrealizować ten scenariusz i wizję Davida Ayera. On chciał opowiedzieć historię przyjaźni dwóch policjantów i uchwycić ją z dosłownie z perspektywy bohaterów.
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Tak naprawdę to nie jest film o dwóch policjantach, tylko o dwóch facetach, którzy codziennie idą do pracy i dopiero tam stają się tytułowymi „Bogami ulicy”, powiedział Sinclair. W South Central przez większość dnia spotykają się z przerażającymi i niebezpiecznymi sytuacjami. Oglądamy młodych ludzi, zmagających się z niebezpieczeństwem w pracy i odreagowujących później te zagrożenia z rodziną. Taki kontrast dodaje filmowi wyjątkowej mocy.







	PIERWSZY FILM AKCJI ERY YOUTUBE


Akcję w filmie „Bogowie ulicy” wyróżnia paradokumentalna forma. Reżyser położył szczególny nacisk na to, by widz czuł się niemal uczestnikiem każdej ze scen: Zależało mi na kręceniu w prawdziwym stylu point-of-view  - mówi Ayer - Chciałem, by przypominało to oglądanie YouTube’a – żeby widzowi ciągle coś podpowiadało, że to wszystko dzieje się naprawdę. Pod wieloma względami ten film to jakby „Dzień próby” na YouTube’ie. Podczas kręcenia Ayer rozplanował każde ujęcie tak, by widownia czuła częścią świata „Bogów ulicy”. Krytycy zgodnie przyznają, że najnowsze dzieło Ayera łączy profesjonalną produkcję filmową z realistyczną, surową i bezpośrednią estetyką „filmików z YouTube’a”. 

John Lesher, producent filmu, dodaje: Przyciągnęła mnie wizja i ambicja Ayera, żeby pokazać jak naprawdę wygląda praca w policji. Jego pomysł jak to pokazać, od razu wydawał się czymś zupełnie naturalnym i jednocześnie – czymś czego wcześniej nie widzieliśmy.

Począwszy od relacji, które łączą tytułowe postaci, poprzez prawdziwą lokalizację scen a kończąc na wielu mnogości perspektyw akcji, autentyczność była kluczem do sukcesu „Bogów ulicy”. Przeżycia i wrażenia bohaterów miały być namacalne także dla widza, więc każda scena filmowana była przez co najmniej cztery kamery. Wszystko po to, aby uchwycić pełną, 360-stopnią panoramę akcji. Dwie mini-kamery, przymocowane do aktorów Jake’a Gyllenhaala i Micheala Peña pozwoliły podkreślić realizm scen: Widzowie poczują się tak, jakby pracowali obok Briana Taylora i Mike’a Zavali, chwali się techniczny doradca, Jamie FitzSimons. To będzie dla nich prawdziwa jazda bez trzymanki  – w policyjnym, partnerskim oraz psychologicznym sensie. 









	POZNAJ BOHATERÓW „BOGÓW ULICY”


Historia zaczyna się od dynamicznej sceny pościgu samochodowego: policjanci Bryan Taylor (Jake Gyllenhaal) i Mike Zavala (Michael Peña) ścigają członków gangu przez ciasne ulice dzielnicy Newton w Los Angeles. Całą akcję widzimy dokładnie, z kamery na desce rozdzielczej samochodu – tak jak w dokumentach o pracy policji. Policjanci spychają samochód gangsterów z drogi i zaczyna się strzelanina. Jeden pocisk trafia Taylora. Na szczęście kulę zatrzymuje kamizelka kuloodporna. Obaj bohaterowie wydają się nieprzejęci całym zajściem – ot, kolejne ryzyko związane z pracą. 

Każde kolejne wezwanie to ekstremalny sprawdzian dla obu gliniarzy: bez względu na to czy chodzi o bójkę lokalnego opryszka z listonoszem, narkomana, który zgubił dzieci, zatrzymanie „meksykańskiego kowboja” z bagażnikiem pełnym broni i gotówki, czy rutynową kontrolę w domu staruszki, ujawniającą pokaźny zapas narkotyków. Pod koniec dnia zaznaczają „koniec zmiany” w kalendarzu i wracają do domu. 

Po drugiej stronie prawa poznajemy tajemnicze postaci z kartelu narkotykowego Sinaloa oraz członków ulicznego gangu z ksywami jak z rapowej płyty: Big Evil, Wicked, La La i Demon oraz wielu innych „ziomków z LA”. Kamery, umieszczone na aktorach także w tym przypadku uwiecznią szkody, jakie powodują w  niebezpiecznych zakątkach Southland. 

Technologia odmieniła pracę policji. Teraz nie jest niczym nadzwyczajnym, gdy policjanci noszą na sobie kamery, mikrofony czy dyktafony - twierdzi FitzSimons. Widać to także po drugiej stronie prawa. Wystarczy zerknąć na YouTube: teraz gangi nagrywają wszystko i wrzucają do Internetu.
	POLICJANCI


Można nakręcić bardzo poprawny technicznie film, zachwycać widza świetną kompozycją kadrów i efektownymi zdjęciami, ale bez dobrze dobranych aktorów, film nie będzie miał serca, twierdzi Ayer. Zgromadziliśmy na planie utalentowanych aktorów, którzy byli gotowi do wielu poświęceń dla tego filmu.
Jake Gyllenhaal był pierwszym aktorem, który dołączył do „Bogów ulicy”. Pytany o scenariusz, wyznaje: Od razu byłem podekscytowany jak świetnie się to czyta. Jednak najważniejsze jest to, że film ma klasyczną strukturę narracji, ale pokazaną w bardzo radykalny i nowatorski sposób. Czegoś takiego nie mieliśmy okazji do tej pory podziwiać w kinie akcji.
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Gyllenhaal, który pełnił też funkcję producenta wykonawczego filmu, był głęboko zaangażowany w każdy etap jego powstawania – przez całe pięć miesięcy produkcji. Jeszcze przed rozpoczęciem zdjęć przeszedł żmudny policyjny trening, który przygotował go do roli. Jake jest niesamowicie oddanym aktorem, mówi Lesher. Potrafi być twardy lub wrażliwy, gdy tylko rola tego wymaga. On spajał całą ekipę, był świetnym partnerem jako producent, zawsze dawał z siebie 150 procent.  Przyciąga do siebie także niesamowitych ludzi.

Po przeczytaniu scenariusza od razu miałem wrażenie, że Ayer wzniósł się na zupełnie nowy poziom w gatunku filmu policyjnego. Zacząłem się zastanawiać, dlaczego po sukcesach thrillerów realizowanych w sposób paradokumentalny nikt nie porwał się na coś takiego w kinie sensacyjnym? - zastanawia się Gyllenhaal. Trzeba naprawdę wielkich umiejętności, żeby ze scenariusza, który czyta się jak opis klipu na YouTube, zrobić porządny film sensacyjny, a Ayer doskonale sprostał temu wyzwaniu.

Michael Peña (znany ze swoich doskonałych ról w „Za wszelką cenę” i „Miasto gniewu”)  dołączył do projektu niedługo po Gyllenhaalu. Zawsze podziwialiśmy prace Micheala, powiedział Lesher. Po kilku przesłuchaniach zobaczyliśmy go w genialnej roli w „Prawniku z Lincolna” i to nas ostatecznie przekonało.

Byliśmy w rzadkiej i komfortowej sytuacji po obsadzeniu dwóch głównych ról na wczesnym etapie produkcji. Dzięki temu mogliśmy swobodnie przeprowadzić całe szkolenie techniczne i przygotowanie do roli, aby zapoznać aktorów z wszelkimi tajnikami kultury pracy, twierdzi Jackson. Nie musieliśmy ich nawet do tego zachęcać – to dzięki świetnemu scenariuszowi i wizji Ayera, ci genialni aktorzy całkowicie poświęcili się temu projektowi. 
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„Bogowie ulicy” nie istnieliby bez więzi między Taylorem i Zavalą – czytając scenariusz od razu widać, że cała historia nie działałaby bez tej więzi. Jest to kolejna rzecz, wyróżniająca film na tle innych filmów tego gatunku gatunku: to przede wszystkim poruszająca historia prawdziwej przyjaźni, powiedział Gyllenhaal. Mike jest moją drugą połówką i jest niesamowity w tej roli. Zdarzały mi się filmy, w których grałem postaci dźwigające cały film na swoich barkach.  Tym razem było zupełnie inaczej. Jesteśmy dwiema nierozłącznymi częściami całości. Bez jednego z nas to nie zadziała.

Obaj aktorzy przez pięć miesięcy przeszli pełny policyjny trening taktyczny i bojowy, uczestniczyli w patrolach policyjnych. To doświadczenie pozwoliło Gyllenhaalowi i Peñi nabrać do siebie zaufania. Spędzili długie godziny poznając się nawzajem i przygotowując się wspólnie do ról. Ayer nieustannie ich motywował.

W trakcie tak intensywnego okresu przygotowań, Gyllenhaal i Peña zostali prawdziwymi przyjaciółmi, dzięki czemu, kiedy przyszło do realizacji zdjęć, związek postaci w filmie wychodzi tak naturalnie. Mieliśmy razem treningi z bronią, spędziliśmy niezliczone godziny w radiowozach, uczestnicząc w patrolach… Przez ten czas zrozumieliśmy, co to znaczy powierzyć swoje życie w czyjeś ręce i w końcu filmowa przyjaźń stała się prawdziwa. 

Policjanci Brian Taylor i Mike Zavala to bardzo zróżnicowane osobowości. Dorastali w bardzo odmiennych środowiskach, a ich symbioza w szeregach policji służy nie tylko obronie innych, ale także siebie nawzajem. Postać Gyllenhaala – Brian Taylor - pochodzi z bogatej rodziny w Davenport w stanie Iowa. Zaciągnął się do Marines w ramach młodzieńczego buntu – żeby zrobić na złość rodzicom - a następnie postanowił zostać policjantem w LA. Zavalę poznał w akademii policyjnej. Grany przez Michaela Peña Mike Zavala, pochodzi z ulic Wschodniego LA, zdominowanego przez ludność latynoską, z dzielnicy, w której spora część mieszkańców żyje na skraju ubóstwa. Żeby przetrwać, Zavala amatorsko trenował boks. Gdy tylko dorósł, ożenił się ze swoją miłością z liceum, Gabby.  
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Anna Kendrick (znana między innymi z nominowanej do Oscara kreacji „W chmurach” oraz popularnej roli w sadze „Zmierzch”), która gra dziewczynę Taylora, od razu zauważyła więź między aktorami: Oni byli tak przekonywujący, bo to był jeden z tych rzadkich przypadków, kiedy zaciera się granica między filmem a rzeczywistością. Były momenty, że nie wiedziałam czy rozmawiam z Gyllenhaalem i Peñą, czy z Taylorem i Zavalą.
	PIĘKNE KOBIETY PRZEŁAMUJĄCE STEREOTYPY


Dwie postacie nieustannie przewijające się w fabule, to Janet (Anna Kendrick) i Gabby (Natalie Martinez) - dziewczyna Taylora i żona Zavali. Kiedy uporają się z niebezpieczeństwem, któremu stawiają czoła codziennie w pracy, „Bogowie ulicy” stają się zwykłymi ludźmi, próbując sprostać zwyczajnym problemom w związkach. Bohater grany przez Gyllenhaala jest na tym etapie w swoim życiu, kiedy chce się ustatkować i poznaje Janet, inteligentną i seksowną kobietę, zupełnie niepodobną do jego dotychczasowych dziewczyn („policyjnych groupies”). Para poznaje się na uczelni, gdzie Janet jest studentką a Taylor bierze udział w kursach doszkalających. Do roli Janet, David Ayer wybrał Annę Kendrick, znaną wcześniej z filmów sagi „Zmierzch” oraz „W chmurach”.
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Anna jest genialna – intrygująca i pełna energii w każdym ujęciu, twierdzi Ayer. Jest świetną przeciwwagą dla Jake’a, prezentuje lekkie, prawie komediowe nastawienie, jest uosobieniem uroku. W filmie jest wiele bardzo mocnych, mrocznych elementów, więc trzeba wykorzystać każdą szansę na pokazanie odrobiny serca i delikatności. 

By podkreślić braterskie więzi w policji, Ayer przeistoczył najbardziej aktorów 'młodego Hollywood' w zahartowanych funkcjonariuszy policji. Dużym zaskoczeniem będzie rola posterunkowej Orozco, granej przez Americę Ferrera, znaną do tej pory głównie jako „Brzydula Betty”. W tej nieoczekiwanej roli przechodzi kompletną przemianę – grając jedną z najtwardszych „bogiń ulicy” w dzielnicy Newton.
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	STRZEŻ SIĘ TYCH MIEJSC


 „Bogów ulicy” kręcono w miejscu o jednym z najwyższych wskaźników przemocy i przestępczości w całych Stanach Zjednoczonych. Ekipa bardzo chwaliła sobie jednak pracę w tym miejscu i zapewne dzięki temu okolica, wraz z całą swoją trudną historią, stała się raczej równoprawnym bohaterem filmu, niż tylko lokalizacją.

Jak mówi jeden z producentów: Mieliśmy sprawdzonego kierownika planu w plenerze, który pracował wcześniej dla Ayera. Kręciliśmy w wielu miejscach zdominowanych przez gangi, do których wprowadził nas David.  Udało się nam wejść tam, gdzie nigdy nie kręcono filmów. I to wszystko dzięki reżyserowi. Przedstawił nam sytuację bardzo jasno na spotkaniu produkcyjnym – będziemy tam tylko gośćmi i mamy traktować każdego mieszkańca z szacunkiem.

Jake Gyllenhaal, Michael Peña, a także America Ferrera, Frank Grillo, Cody Horn oraz David Harbour uczestniczyli w gruntownym treningu z Jamie FitzSimonsem. Wszystko po to, by przygotować ich do ról, ale przede wszystkim pomóc wytworzyć w sobie odpowiednie cechy do zagrania postaci codziennie stykających się z przestępczością i zaznaczenia więzi pomiędzy partnerami, którą będzie widać również przed kamerą. 

Trening taktyczny obejmował użycie ostrej amunicji, udział w patrolach policyjnych, a nawet gaszenie kontrolowanego pożaru razem ze strażakami z Orange County. Także po okresie przygotowawczym, w trakcie kręcenia filmu, FitzSimons był jednym z kilku doradców planie wspomagających obsadę i ekipę. Oprócz niego, biuro szeryfa oraz policja z Los Angeles i Inglewood wystawiły doradców, którzy pomagali w przygotowaniu obsady do ról policjantów.

	GWIAZDORSKA OBSADA W ZUPEŁNIE NOWYCH ROLACH


JAKE GYLLENHAAL (Taylor / Producent wykonawczy)

Gylenhaal pochodzi z „filmowej” rodziny: jego rodzicami są reżyser Stephen Gyllenhaal i scenarzystka Naomi Foner. Siostra Jake'a, Maggie Gyllenhaal, jest również uznaną aktorką. Jake zadebiutował w wieku 11 lat w znanej komedii „Sułtani westernu" jako syn głównego bohatera, granego przez Billy'ego Crystala. Drzwi do kariery Gylenhaala otworzył kultowy film „Donnie Darko" z 2001, w którym zagrał główną, tytułową rolę - nastolatka który znalazł w pętli czasu, prowadzącej do katastrofy. Najbardziej znanym filmem w dorobku Gylenhaala jest bez wątpienia obsypana Oscarami „Tajemnica Brokeback Mountain" w reżyserii Anga Lee. Za występ w tym filmie Gyllenhaal otrzymał nagrodę BAFTA i nagrodę National Board Review, a także nominację do Oscara w kategorii Najlepsza Rola Drugoplanowa. Tego samego roku zaskoczył krytyków, grając żołnierza US Marines w filmie Sama Mendesa „Jarhead: Żołnierz piechoty morskiej". Rola twardego żołnierza stanowiła całkowitą przeciwwagę dla emocjonalnego kowboja z „Tajemnicy Brokeback Mountain". W następnych latach Gyllenhaal zagrał główną rolę w filmie Davida Finchera „Zodiak". Wcielił się w rolę reportera, próbującego odkryć tożsamość seryjnego zabójcy, który terroryzował okolice San Francisco na przełomie lat 60-tych i 70-tych. Ostatnio Gyllenhaal wystąpił w thrillerze science fiction "Kod nieśmiertelności" Duncana Jonesa oraz w "Miłość i inne używki" Eda Zwicka, za którą został nominowany do Złotego Globu w kategorii Najlepszy Aktor w Komedii lub Musicalu.

MICHAEL PEÑA (Mike Zavala)




Michael Peña jest znany w Hollywood jako aktor o zróżnicowanym dorobku, który miał okazję zetknąć się z plejadą uznanych reżyserów. Peña zyskał rozgłos po roli ślusarza w oscarowym filmie "Miasto Gniewu" Paula Haggisa, chwalonym za wierne przedstawienie skomplikowanych relacji międzyrasowych we współczesnej Ameryce. Peña zdobył wiele nominacji jako członek genialnej obsady tego filmu, otrzymał nagrody Screen Actors Guild oraz Broadcast Film Critics Association. Jak na ironię, kontrkandydatem do Oscara dla "Miasta Gniewu" była "Tajemnica Brokeback Mountain" z Gyllenhaalem.

Peña zagrał też w filmie Clinta Eastwooda "Za Wszelką Cenę" (scenariusz autorstwa Paula Haggisa) oraz w „Babel” Alejandro Gonzáleza Iñárritu, dzięki czemu jako jeden z nielicznych aktorów w Hollywood, może się pochwalić rolami w trzech kolejnych filmach nominowanych do Oscarów!

Warto również odnotować, że „Bogowie ulicy” nie są pierwszą policyjną produkcją z udziałem Peñi - w 2005 roku wystąpił w nagrodzonym Złotym Globem serialu "The Shield: Świat Glin".

AMERICA FERRERA (Posterunkowa Orozco)



America Ferrera jest znana milionom telewidzów na całym świecie przede wszystkim z roli Betty Suarez, czyli “Brzyduli Betty”. Ta rola przyniosła jej nagrody Emmy, Złoty Glob i Screen Actors Guild Award jak również nagrodę ALMA i Imagen Award.

Ferrara umocniła swoją pozycję jako jeden z czołowych młodych talentów w Hollywood dzięki roli w filmie Patricii Cordoso “Prawdziwe kobiety są zaokrąglone” (nagroda Jury w Sundance dla najlepszej aktorki, nominacja do Independent Spirit Award dla najlepszego debiutu, nominacja do Young Artist Award za najlepszą rolę pierwszoplanową).

Niedawno, Ferrara wystąpiła jako Roxie Hart w teatralnej adaptacji kultowego musicalu Chicago, wystawianej na londyńskim West Endzie, a także w drugim sezonie jednego z najpopularniejszych seriali świata “Żona Idealna” (produkcji Ridleya Scotta).

ANNA KENDRICK (Janet)







W 2011 roku Anna Kendrick zagrała w nominowanym do Złotych Globów dramacie „Pół na pół” z Sethem Rogenem i Josephem Gordonem-Levittem - filmie, który zebrał entuzjastyczne recenzje zarówno u fanów jak i krytyków. 

Rok wcześniej można było zobaczyć Kendrick u boku George’a Clooneya i Jasona Batemana w przebojowym filmie Jasona Reitmana „W Chmurach”, za który otrzymała nominację do Oscara za najlepszą drugoplanową rolę żeńską. Za tę rolę zdobyła nagrodę National Board of Review oraz laur dla „wschodzącej gwiazdy” MTV Movie Awards. W filmie wciela się w uczennicę postaci Clooneya, eksperta od restrukturyzacji firm i zwalniania nieefektywnych pracowników. Za tę rolę, oprócz oscarowej nominacji otrzymała również nominacje od Critic’s Choice Movie Awards, Złotych Globów, BAFTA i Screen Actors Guild.

Największy rozgłos przyniósł Kendrick występ w najpopularniejszej filmowej serii tej dekady – ekranizacji książkowej sagi „Zmierzch”

CODY HORN (Posterunkowa Davis)





Jako jedna z największych aktorskich rewelacji mijającego roku w kinie hollywoodzkim, Cody Horn ewoluuje z każdym nowym projektem, który podejmuje jako aktorka, modelka i muzyk.

W 2010r. Horn zadebiutowała w filmie ”Odlot”, wyreżyserowanym przez Joela Schumachera występując u boku młodych gwiazd Hollywood: Chase’a Crawforda, Emmy Roberts, Zoe Kravitz oraz rapera 50 Centa. Następnie wystąpiła w filmie Roba Reinera „Dziewczyna i chłopak – wszystko na opak” (tyt. ang. „Flipped”). Znana jest też udziału w serialu "Wołanie o Pomoc".

Horn zabłysnęła w głównej roli żeńskiej w komedii „Magic Mike”, jako partnerka Channinga Tatuma i Alexa Pettyfera. Film Stevena Soderbergha stał się jednym z największych hitów lata 2012 po obu stronach Atlantyku, otwierając Cody Horn drogę do wielkiej kariery.
	KTO STOI ZA „BOGAMI ULICY”


DAVID AYER (Scenarzysta/Reżyser)

Uznany scenarzysta i reżyser David Ayer w młodym wieku przeniósł się z rodziną do jednej z najniebezpieczniejszych dzielnic LA. Doświadczenia jego młodości pomogły ukształtować jego wizje artystyczną. Zawdzięcza im także wiedzę i głęboki szacunek dla kultury Los Angeles, który widać w jego pracy.

W wieku 18 lat, David wstąpił do Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych, gdzie obsługiwał sonar na atomowej łodzi podwodnej podczas zimnej wojny. Jeszcze w wojsku zaczął pisać a z czasem – przekształcał swoją twórczość w scenariusze filmowe. Był scenarzystą i współproducentem słynnego filmu „Dzień próby”, za który Denzel Washington zdobył zasłużonego Oscara dla najlepszego aktora. 

Ayer jest współtwórcą scenariusza, stanowiącego dalekie nawiązanie do swojej kariery wojskowej: przebojowego thrillera „U-571”, traktującego o próbie przejęcia przez Aliantów uszkodzonego niemieckiego u-boota, wyposażonego w maszynę szyfrującą Enigma. Główne role w filmie zagrali Matthew McConaughey, Bill Paxton i Harvey Keitel. 

Ayer napisał także scenariusze to do hitowych filmów: „Szybcy i wściekli” z Vinem Dieselem, i Michelle Rodriguez, „S.W.A.T. Jednostka Specjalna” z Samuelem L Jacksonem i Collinem Farrellem oraz „Policja” z Kurtem Russellem. Jako reżyser, Ayer zadebiutował filmem „Ciężkie czasy”, do którego także napisał scenariusz. Realistyczny dramat z Christianem Bale’em i Freddym Rodriguezem wszedł na ekrany kin w 2006r. Obecnie David Ayer przymierzany jest jako reżyser remake'u kultowego filmu „Komando" z Arnoldem Schwarzeneggerem.







JAMIE FITZSIMONS (Kapitan Reese / doradca techniczny na planie)

Jamie urodził i wychował się w Los Angeles. W 1990 roku wstąpił do policji z Los Angeles. Podczas służby, Jamie patrolował niebezpieczne ulice miasta, a jego zmagania z handlem narkotykami doceniono awansem do rangi detektywa. Od 2005r. pracuje w biurze szeryfa w Kolorado. 

Oprócz 23-letniej kariery w policji, Fitzsimons ma na koncie współpracę przy dwóch filmach Davida Ayera jako doradca techniczny, w obu wystąpił też w epizodycznych rolach.

NICK CHACON (doradca techniczny)






Nick Chacon odsłużył 4 lata W Piechocie Morskiej Stanów Zjednoczonych, został oznaczony Purpurowym Sercem (odznaczenie przyznawane amerykańskim żołnierzom rannym na polu walki). 23 Września 2004 roku został postrzelony w twarz podczas operacji Wolność Iraku w Ramadi. Przeszedł łącznie 12 operacji i dwuletnią rehabilitację. Pokonał jednak wszystkie przeciwności losu i po zakończeniu leczenia, zrealizował marzenie dzieciństwa i wstąpił w 2006r. do policji Los Angeles, kończąc akademię policyjną z najlepszymi ocenami na roku. Wciąż pracuje w policji, obecnie patrolując jedną z najniebezpieczniejszych okolic Los Angeles. 

	KRYTYCY O „BOGACH ULICY”


Roger Ebert - Chicago Sun-Times „BOGOWIE ULICY to jeden z najlepszych filmów policyjnych ostatnich lat, efekt wirtuozerii aktorów i zapierającej dech w piersiach akcji"

David Denby - New Yorker – „trzymający w napięciu i ekscytujący"

Kirk Honeycutt - Hollywood Reporter – „klasyczny film policyjny, ale z zupełnie nowej, świeżej perspektywy. Oglądając każdą scenę widz nie ma pewności, jak potoczy się akcja"

Lou Lumenick - New York Post – „jest świetna chemia między Gyllenhaalem a Peñą... to ich życiowe role"

Claudia Pulg - USA Today – „trzęsące się kamera to często niepotrzebny stylistyczny gadżet. Tutaj okazuje się świetnym wyborem, zarówno jako technika filmowania, jak i element fabuły"

Peter Travers - Rolling Stone – „BOGOWIE ULICY brutalnie szczerze pokazują pracę, w której codziennie można zginąć"

Lisa Schwarzbaum - Entertainment Weekly – „Trzymający w napięciu w najlepszym znaczeniu tego słowa. BOGOWIE ULICY są ostrzy i emocjonujący, to najlepszy amerykański film policyjny od dłuższego czasu"

